
_ Wydanie wieczorowe. 

PRENUMER1\TA: 
R.ocznie • • • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
kwartalnie • • • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

lub przesyłk~ pocztową. 

OGŁOSZENlf\: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie - wiersz 1.75 f. 
Nekrologja • • 75 fen. 
Reklamy . • • 70 fen. 
iwyczajne (5szpatt) 50Ien. 
brobneogłoszcnla po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fen· 

Łódź, Wtoreł<, 2 Kwietnia ·1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

l~I(RJA Kl~~~WA HA rnWAU~~w wnnnnv ~ 
w Królestwie Pclskiem. 

(2·ga Lołerja Klasowa Legjonów Palskieh). 
W A R S Z A W A T R Ę B A C K A 2. 

Na 32,000 los6w - 16,000 losów i I premja wygrywają razem 

•· 3 MILJO Y 33&,0 RE ·•· 
Główne wy~rane: 300,000, 180,000, 150,000, 125,000 i wiele innyci,. 

Celem umożliwienia wszystkim granie na naszej Joterji - losy podzielono na połówki, ćwiartki i ósemki. 
Cen.a 1os-i.i ~ k.ażdej k.1asie 26 m.a.rek.. 

1/, losu 13 mk,, 1/, losu 6 mk. 50 fen., 1/a losu a mk. 25 fen. 
...- Ciągnienie pierwsz~ i klasy 22 i 24 maja 19.8 r~ 

Główne wygr·ane w l·ej klasie 25,000, 10,000 mk.~ 5,~00 i w·e1e innych. 
P J dania o kolekty wnosić należy naipóźniej do dnia 15-go k\\ietnia r. b. do Dyrekcji Lot rji, gdzie otrzymać można wszelkie druki. 
„„„„„„„„„„„„„„~ .... „„„„ ... „ ............. „ ... „„„„„„„ ... „„„ ......... „„„ ... 

, W sprawie wyborów 
do Rady Stanu, 

Wybory d"óch członków Rady 
Stanu z łona radnvch i jednego z 
~ urji powszechnej (VI) m. Łodzi od

.:dl\ się w przyszły wbrek. 
Po wyborach w zesziym roku 

członków Rady miej„kioj podniosły 
s ę zarz.uty w społeczeńs~ie prze
<'twko formie tych ·.Nyborów, prze· 

··l<o ptasie miejscowej i te nie o
..; wiała publicznie k wahfikacji kan

dydatów, wysuniętych przez różne 
małe grupki na członków Rady miej
skiej. W obecnej chwili, jak s.ę oka
zuje, wvbory do łódzkiej Rady miej
s . Jej nu brały jes~cze większej wagi, 
jak narazie sądzono, poni~wat z łon& 
tej Rady wyjdą członkowie Rady $ta:. 
nu, a wi~c wprawdzie przejściowej, 
Jeoz tak donios\ej instytucji, ie u
chwały jej pod nie}ednym względem 
zaw:Jżą na szali lf)su budu1ącej sie 
Polski. 

Uwa.tając przeto sprawę za na
der wa!ną, sądzimy, !e nalety pu

. bhcznie omówić ewentualne kandy
d1tury cz'oo~ów Rady Stanu, jakich 
ł ndź .vyśle do Warszawy. 

R~eczowe artykuły i głosy, po
~wl óone tej sprawie, chętnie zamie
szczać będziemy w G. Ł., w przeko
naniu, te w ten sposób dobrze przy
s' vmy się sprawi~ budowy pań· 
~".vt a Polskiego. 

Na-azie wysuwane są następują
ce kandydatury na członków Rady 
St1nu Królestwa Polskiego: z kurji 
-powszechnej (VI) - pana Wołczyń
skiego, z pozo „tałycb zaś kurji ·y
SU'łiane są kandydatury pp.: D-ra A. 
Tomas"Łewskiego, intynfora Kra.sus
kiego, 1fo~czysława Hertza i d-ra Jó
iefa Hachsa. 

Istnieje jeszcze jedna kom bina
cja, k t ó ra dopiero }est omawiana lecz 
pxdwczesnem jest j~szcze jej po
,ą~,..Je, J•lO kombinacji jeszcze 
aie 1kryst&liaowancJ. 

l>r~e~ląd polityczny. 
W cięgu ub. ~wiąt nie zaszły tadne 

wydarzenia, wysuwujące się na czoło 
ogólnego bie&Zu spraw. !f~al<fat poko
jowy z Rosją został ostatecznie -reityii
kowany, pokój z Rumunją podpisany i 
układy gcspodarcze zakończone; po20-
staly już tylko do za-łatwienia kwestie 
'ncitury formalnej. W tymże czasie za
czę•a obradować komisja niemiecko-ho
Jendersl..e nad sprawą odnowienia trak
tatu handlowego. Na wschodzie równiet 
nie brak spraw niewątpliwie doniosłych, 
lecz wszystkie one gasną wobec ofen
sywy niemieckiej na zachodzie. 

W . świąteczne dni dalo się zauwałyć 
jakby pewne osłabienie cięciwy, lecz 
ekcja mimo to trwa nedal i cel akcJi 
tej ciągle jeden i ten sam. 

W pierwszym rzędzie stoi zdobycie 
Amiens, a już za tem samo przez się 
następuje opanowanie pobrzeża kanatu 
i najbliższej drogi do Angłji. Gdyby 
w tym kierunku powiodło się Niemcom 
ekcja, to polo:l:enie an1?ielskiej armji w 

·okolicy St. Omer, St. Martin, Calais i 

! 
Dunkierki mogłoby się stać wprost tra• 
gicznem l groziła by jej albo niewola, 
albo w utrudnionych warunkach ucieczka 
do Anglji. Obecnie toczą się walki o 
Montditłicr i na linji między fil miejsco
wości" i Amiens. Najbardziej wysunię-
tym punktem w stron~ Paryża jest 
Noyon i Montdidier. 

Nie jest wykluczonem rozgorzenie 
walk pod Verdun, najbłiższcmfJ za
aaniem bowiem koalicji będą ataki od
chliające, gdyt za wszelką cenę będą 
się starali nie dopuści~ do zdobycia 
Amiens, a obecny 1tan rzeczy w tej 
miejscowości jest jeszcze dla niej nadal 
Qrotny. 

li iem1ecko •rumuńska wy• 
miana jeńc6w„ 

' Z naczelnej komendy armji Mackense· 
na urzędowo donoszą pod datą 30 marca, 
te popisano jut umow~ co do wzajemnej 
wymian}' jeńców. Jeń .y niemieccy mieli 
być wydani przez rząd rumuński ju:t w 
dniach 29 j 30 marca. Będą oni jeszcze 
przetrzymani 23 dni w obozre kwar1nU!e· 
nowym w Bukareszcie i oast~pnie wypu
&zc:eni d.o dom u. 

Walka bez wypoczynku. 
Kore~pondet wojenny, Katscb, donosi z 

kwatery głównej. 
.Idziemy bez wytchnienia naprzódt 
Wróg cofa sie w wierze w to, iż atak 

niemiecki nie uędzie mól?ł utrzymać sio 
w tym samym tempie, co obecnie. 

Pewne jedn:ik dewlzje od d. 21 marća 
brsły udział w każdym marszu i natarciu 
i dopiero wczoraj po raz pierwuy pozo
atały w tyle, by nleeo wypocząć. Nowe, 
wypoez~te dewizje hodą kontynuowały 
daitło. 

Zdob1ły Monttiidier wo-jska, które te~o 
nmego do.ia w nieuetanneJ walce przeszły 
20 km., pocsym dopiero nastąpił atak • 

Wojska nasze zdobyły więc dwutorową 
drogę do Aid~ns, co jeszcze zwiększa 
mvżliwość oddzielenia północnej części 
armji koalicji od południowej. 

Zarówno w tym punkcie, jak i w in
nych miejscach nie dojdzie znów akcja 
do martwego punktu, ani do walki pozy
cyjnej•. 

Ucieczka rosjan do Szwaj• 
carji. 

Prasa Szwajcarji i Francji zachod
niej dono~l. te mnóstwo rosjan prze• 
bywa obecnie rzekę Dont, by się scbro· 
nić do Szwejcarji. Większo~6 z nich 
posieda dute zapasy pieniędzy. Zapy• 
tywanl o powód ucieczki odpowiadają, 
ie francuzi ich ltą. Ci rosjanie nie 
maiii jednak ochoty wraca6 do swej 
ojczyzny. Wojskowe i cywilne władze 
frencuskie widocznie nie chcą tej u• 
cieczce stawla6 ładnych przeszkód. 
Na szwajcarskiej granicy jeszcze 350-
360 ludzi czeka na sposobność wymknię• 
cia się za granicę. 

Generał Aleksiejew 
w niewoli'? 

Od czasu do czasu przedostają się sensa· 
cyjne wie~ci z Rosji do nas. Ostatnią wiado
mość w tym rodzaju podają Petersburskie 
dzienniki z dnia 29 marca, w któref po
wiedziano, że oddane sowjetowi kozackie 
wojska z okręgu donieckiego, wzięły do 
niewoli generała Aleksiejewa. Havas do
nosi znowuż z Petersburga, fe wojska 
I<orniłowa poddały się bolszewikom. 

Bank Państwa w Kijowie. 
Generalny sekretarjat Ukrainy, po• 

dlug doniesienia pism niemieckich, po
stanowił utworzyć w Kijowie Bank Pań
stwa. Filje rosyjskiego Banku państwa 
zostanll skonfiskowane i stanowl~ będo. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

~.GAZETY lÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa N~ 54:. 

Adminisfracja 
otwarta od 8 i pół rano 
do 6-el wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9-cj do !J-ef 
codziennie, w wlgilje świąt 

do lO wieczór. 

Rok VII. - N2 90. 

filje ui~raitiskiego Banku państwa. Ka· 
pitał obliczony jest na 100 m l'on6w 
rubli, które zebrane będą z dochodów 
.monopolu państwowego. Bank będzie 
miał prawo emitowania pieniędzy pa· 
pierowych do wyso1~ości 5 miłjarc!ów 
rubli. Połowa dochodów z monopolów 
państwowych zużyta będzie na umorze· 
nie pieniędzy papierowych; operacj~ ta 
może być przeprowadzana w ciągu je• 
dnego do dwóch lat. 

Prócz monopolu na cukier wprowa• 
dzony będzie monopol państwowy na 
zapałki, tytoti, herbatę, wino i piwo. 
Komisja złożona z bankierów oraz osób 
fachowych odradzała utworzenia Banku 
państwa, lecz nie wzięto tego pod u• 
wagę. Jednostką monetarną będzie kar
bowaniec, równy co do wartości ru· 
blowi. 

Wywłaszczenie zapas6w 
na Ukrainie. 

Z Kijowa donoszą do „Lokal Anzeige
ra•: Ukraińska rada ministrów ustanowi· 
ła komisję specjalną dla wywłaszczenia 
w~zelki.ej. nadwytki zapasów ziarna, paszy, 
mięsa 1 innych artykułów spotywczycb. 

Komisja ma na podstawie danych 
~rz~dowych ~twie~dzić 'wszelk!e nadwy:tki 
1 niedobory 1 na ich podstawie zarządzić 
rów_nomierny podział za-pasów. 

Zboże z Ukrainy. 
.Fremdenbłatt• donosi: .Uri;ędowo 

komunikują: Z Ui{rainy nadeszły nastę' 
pujęce towary do Podwoloczysk 7 wa• 
gonów roślin strączkowych, 17 wago
nów cebuli, 1 wagon rnydla, 23 wagony 
oliwy jadalnej, 1 wagon jaj, 1 wagon 
smarów do wozów, 16 wagonów pus• 
tych worków. Dalej do Brodów rłlde• 
szły 3 wagony krup i grysu•. 

Anglja a kolonje. 
Czem dla Anglii są lndje, stwierdza. 

mały fakt, związany z wojną obecną. 
Oto jedna z mniejszych prowincji, Ne· 
pał, zamieszkała przez znany z bitnoś· 
ci szczep gurkhów, dała Anglii w cza
sie ostatnich 3 i pół lat 200,000 żoł
nierzy. 

Dlatego te! z niepokojem ~1edz11 
włedze wielkobryta'ńskie ruch antl·an
gielski wśród indus6w. 

Wojna trwa zbyt długo, więc wszel' 
kie węzły się rozluźniają. 

~ ~ijC>~Q • 
Lwowska .au. Wieoz." podaje następu• 

i21ce informacje, otrzymane od redaktora 
Ursyn • Zamarajewa, przybyłego w łycb 
dniach 1 Kijowa: 

Prz7byole do Kijowa armji niiemieckle) 
odbyło BiQ be1 hdnegó efokto. Dnia 28 
lutego· nał2'plły z Kijow, resztki bolszewi
ków, pneH Kreszcsatyk ku mostC>m CiągDQ• 
ły oatatnie obozy korpusu czeako•słowac• 
kiego, który s pod Zytomiersa umykał w 
stron~ Bachmacza. W doin 1 marca rano 
rozeszła sio wie,ć, te oba dworce kolejowe 
pasaźeraki i towarowy zaj~ły wojska nie
mieckie i że na wszystkich trzech mostacb 
na Daieprze wystawiono już patrole bawar· 
ako•Hskle. Tego samego dnia w poł11dnie 
oficer niemiecki • dwoma 11er~gowcami 
Jny11edł p\echotll • dworca kolel do gma
chu ratusza i poro11umiał Iii; 1 pre-yden
blll m\asta. 

Nasajutrz uroczysty wja1d na plac św. 
Zofji odbył ataman Petlura • BOO .wolny.
mi kozakami•. Tłum go witał okrzykami' 
.dawa•. Tymeueem prse1 miasto coru 
csośeiej i liczniej zacięli preJetdia~ l 
maszerować wojrka nlemleckfa • odd!fa.
laob, dą.t11ce za Dnf epr lub do K111aruj a. 



!. 

ldrnym Poc1ereku. W dniu 4 marca od• 
bJła •it pierwsza parada niemiecka na pla• 
cm św. Zofjl 1 orklestr11 muzyki. 'l'łum przy· 
patrywał &IQ paradzie milcząco. 

Do csasu mego wyjazdu t. J. do d. 8 
marca nastrój w Kijowie był wciąa nie· 
lpokojny. Ludność po dwumieaięcznyeh 
prawie bitwech ullczaych była tak atrwo
łoną, .ie o smroku nikt nie wychodził na 
Dllcę. Sklepy zamykane eą o 5 po połu· 
łiniu; banki stale nlec1ynne; teatry nieomal 
puste rozpoczynają przedstawienia o godz. 
8-•l wieczorem. Dro~yzna w mieście aza• 
)ona. 

Brak papieru do masiyn rotacyfnycb, 
który lnadchodzil 11 Ftnlandji grozi kry• 
zysem w wydawaniu gazet. Ukraina potrze
buje natyobmiast dowozu przetworów che· 
micznycb, ekór, taniego obuwht, tanich tka• 
ofn szc1ególnie do włościan, różnej galan
'erji i t. d. 

Zapasy zboża na Ukrainie eą nlewątplf• 
wie i to w dużych ilościach. Zapasy te 
wszakże poukrywano po wsiach, z któremi 
komunikacja jest bardzo utrudniona. Ażeby 
te zbeże sprowadzić na stacJe kolejowe, 
tneba bQdzie zmobilfzować transport au· 
tomobilami lub kolejkami podJazdowemi, co 
musi zająd dużo czuu, a wobeo roztopów 
wiosennych mote być wielce mozolne, 

Z wiosną jednak, o ile rabunki msjąt• 
t6w ztemiabkich ustaną, o i\e zwrócony 
IOł!hnie zl1;mianom zrabowany inw6ntarz 
tywy I marłwy, o ile dowiezione bQdą z 
Niemiec nowe maszyny i naraądzia rolni· 
:ize, to na Ukrainie rozwinie się nie n w o· 
dole inten&JWDa praca na roli. W sierpniu 
• Ukrainy mogl} popł.YDl\Ó masy zbo~a i tłu
BHZÓW, a późną jesieni" transporty cukru. 
Ale na to potneba przedewszystkiem natych
mfaałowego uregulowania sprawy agrarnej, 

· którą wprowadziły w atan kompletnego 2ft
mętu a-el i 4·ty uniwersały republiki ukraiń-
1klej, To, eo te unłwer&ały wprowadziły, 
jed znpełn" anarch i fł, 

l~elegramy. 
Komuuikat niemiecki • . 
Berlin, 1-go kwietnia. lUrz~dowo) 

Z widowni zachodnieJ. 
Na polu bitwy na północy od rz. Som

me ożywiły się wieczorem walki artyleryj
skie i minowe. 

Pomiędzy strumieniem Luce i rz. Avre 
kontynuowaliśmy ataki nasze i zdobyliś· 
my w nich wyżyny na północy od More
nil. Anglicy i francuzi ponieśli ciętkie 
straty. Lokalne natarcia na zachodnim 
brzegu rz. Mozy oddały nam w posiada· 
nie las pod Arrachis. 

Również i wczoraj dywizie francuskie 
usiłowały w wielokrotnych atakach odzy„ 
skać stracone wioski i wzgórza na zacho
dzie od Montdid~er, jak równiet pomiędzy 
Don i Matz. Natarcia te załamały sic; 
krwawo. 

Walki dni ostatnich powiększyły liczb~ 
wzi~tycb od poczl\tku bitwy, jeńców do 
przeszło 75,0oO. 

Z pozostałych terenów walk nic no;. 
wego. 

PieNVSZV General-k'ltlatermlslra 
LU DE ND ORP~ 

Kaukaz i 0Lilsa. 
Zaj~cie Odesy przez wojska sprzymie• 

rzone ma i:oważ e znaczenie polityczne.! 
ekon Jmkzne. Jest to główny port Ros11 

,, Idealna kobieta,''. 
Zac:-erpnięte z 11 Wrateń z po· 

dróźy do Ameryki" L. Fuldy. 

li. 

Srodowiskiem, które ułatwia kobiecie 
amerykańskiej rozpowszechnianie wśród 
sz rokich mas tego dążenia do wyżc;zego 
i facbowP.go wykształcenia, d 'J szeroko 
pojętych akcji kulturalnych i filantropij· 
nycb, tak " sferach najwyższych iak i na 

itszych szczeblach drabiny społecznej 
stojących, są kluby kobiece. 

I tak, zacząwszy od najwytworniejszych 
łllubów kół arystokratycznych, a kończąc 
na stowarzyszeniach pracownic, dajmy na 
to, wielkich domów handlowych, wszędzie 
wre tycie w godzinach wolnych od pracy; 
zgromadzają się tłumy zrzeszonych kobiet, 
odbywają się odczyty i w ten sposób pra
ca usamodzjelniania $ie coraz szersze za„ 
łacia kr~gi. 

OAZBTA l.ODZKA 

na morza Czarnem i puakt wy}łcia zamor
skiego handlu tego państwa, zwłaszcza 1 
Kaukazem i Azj:\ mniejszą. Morze Czar· 
ne jest wogóle ubogie, w przystanie, zdol
ne do rozwoju, Mikołajów jest przede
wszystkiem portem wojennym, krymski 
Sebastopol zanadto oddalony od stałego 
lądu; porty azowskie są płytkie i zamarza
ją co roku na kilka miesięcy; słowem 0-
desa ma dla teglugi rosyjskiej znaczeni~ 
decydujące. Wprawdzie handel zamorski 
tego miasta znacznie podupadł w ostał· 
nieb łatach, głównie z powodu zmniejsze
nia si~ wywozu zboża, ale ruch olcręto,ąy 
odeskiego portu przewytsza znacznie wszy
stkie inne czarnomorskie porty. Bez Ode· 
sy Rosja obejść się nie moie i dobrowol
nie nigdy nie rezwoli na przyłączenie te· 
go miasta do Ukrainy. Zresztą układ et
nograficzny gubern!ł chersońskiej, do któ
rej Qdesa administracyjnie należy, nie u
prawnia bynajmniej rusińs~ich uro~z~zeń: 
Powiaty wybrzeźne pomiędzy u ; ś:1am1 
Dniepru i Dniestru położone: odeski, ty
raspolski i ananjewsk;, maJą wlęksiość 
ludności rosyjską i rzecz charakterystycz
ną niemiecką. W powiecie odeskim na 
790.000 mieszkańców jest 240 tys. Rosjan 
130,000 Rusinów, 60,000 Niemców, 8,000 
Rumunów, reszta Polacy, Zydzi, Grecy, 
Ormianie i t. d. W powiecie tyraspol3kim 
na 200,000 mieszkańców 50,000 Rosian, 
70,000 Rumunów, 60,000 Ukraińców 25000 
Niemców. Rosjanie i żydzi mieszkają prze· 
ważnie w miastach, Niemcy, Rusini i Ru· 
muni po wsiach. Odesa jest miastem ty„ 
dowsko • rosyjskiem, z silną kolonją pol· 
ską i grecką. · 

Odesa była dawniej portem eksportu· 
jącym zboże; zamkięcie Dardanel przecięło 
najzupełnił!j cały ten handel, ~ zbote 
z południowej Rosji szło du Moskwy ' Pe
tersburga, a nawet do Archangielska, Skl\d 
je wywotono do Anglji. Czy w składach 
i elewatorach odeskich znajdują się o bec
nie większe zapasy zbota, dowiemy się 
wkrótce. 

Wojska niemi.eck\e posuwatt\t. się 
dalej, wejdą niebawem w granice .zwłąz• 
ku południowo•wschodniego•, który o· 
beimuje gubernie taurydzką ekateryno· 
sławską, tudziet ziemię dońskich koza
ków, które ogłosiły się niedawno nie• 
zawisłą republil ą. Wszystkie dotych
czasowe usiłowania bolszew\J 6w, aby 
ten ruch separatystyczny stłumić : owój 
program społeczno-ekonomiczny n rzu• 
ci6 związkowi, były dotychczas nada· 
remne. Jeżeli państwa centralne chcą 
być konsekwentne w swej rosviskiej 
polityce, powinny teraz przystąp ić do 
układów pokojowych z dońskc· '-''·~ń
ską republiką, która przedstaw ;. się 
nierównie realniej, niteli stworzona w 
Brześciu przez hr. Czernina U rllina. 

Wogóle likwidacja wojny, jak st Jier• 
dza „Czas• kJakowski, na frontach ro• 
syjskich postępuje szybko. Z azJatyc· 
kiego terenu nadchodzi wiadomo~ć o 
zajęciu przez wojska tureckie Erzerum, 
zdobytego przed półtora rokiem . przez 
rosjan po długiej \ mozolnej kampanji. 
Na poczłltku wojny rosjanie wszelkiemi 
sposobami podniecali ruch narodowy 
armeński, przekroczywszy granice Kau• 
kazu, proklamowali utworzenie autono
micznej Armenji. Następstwem te~o 
kroku było ogólne powstanie armeń.czy· 
ków, którzy armji rosyjskiej oddali nie· 
ocenione usługi organli!:ując wszędzie 
partyzantkę i pełniąc uciążliwłł slużbę 
wywiadowczą; bez ich pomocy rosjanie 
nie zdołaliby wyprzeć turków aż po za · 
Eufrat. 

Również w okręgach kaukaskich, 
odstąpionyc::h tak łatwo przez bolsze· 

I oto dlaczego uderza nas w amery
kance brak tego ciasnego małomieszczań· 
skiego, te się tak wyratę, horyzontu, któ· 
ry w wielkich nawet centrach Europy 
jeszcze, przynajmniej w większej części 
sfer, nie zdołał zaginąć. 

Amerykanka nie jest drobiazgową i 
właśnie ten giest szeroki, to nie przywh\· 
zywanie wagi do małostek tycia, to ener· 
giczne dążenie do raz wytkniętego a prak· 
tycznego celu; to unikanie mglistego sen
tymentalizmu" - to wszystko tak bardzo 
różni kobietę-amerykankę od naszej śre
dnio wyksziałconej, a nie pozbawionej 
m:sterstwa przeciętnej kobiety, .która naj• 
chętniej prowadzi rozmowę na h•maty, 
dla których w głębi duszy nic a nic aie 
czuje". 

.Życie klubowe wyrabia w amerykance 
dar wymowy; swobodę w wyrażaniu się, 
czy to w konwersacji prywatnej czy przed 
szerszą publicznością. 

I właśnie okoliczność, te nic nie staje 
kobiecie amerykańskiej dziś ju~ i od sze
regu lat na przeszkodzie ku jej -swobod
nemu rozwojowi, ~e nie istnieją jut od· 
dawnr przeszko<!y w tyw względzie. nie 

wik6w Turcji, mieszka duto chrze§cjan, 
którzy nawet w okręgu ardahańskim 
majll przewagę nad muzułmanamt. Przy· 
wrócenie panowania tureckiego w tych 
stronach będzie-pomimo wszelkich re• 
form zapowiadanych w TurcF-hasłem 
walk reli&!ijnych. Mołe republika gru· 
zińska ujmie s!ę za współwyznawcami, 
ale to §wieło utworzone pofistewko 
jest jeszcze zbyt słobe i zanadto zajęte 
wewnętrzną oraanizacfą, aby mogło 1=fę 
zdobye na energiczne wystąpienie. Dla 
Gruzji zresztą znaczenie ma tylko Ba· 
tum, jedyny wldciwte kaukaski port na 
morzu Czarnem. 

Kaukaz inaiduje sit; wogóle w stanie 
gwałtownego fermentu. Gruzini usiłują 
jak najdalej przesunąć granice swojej re· 
publiki i napotykaJą przytem na O_Pór 
swoich najblitszych sąsiadów: Ormian. 
Na wschodzie organizuje się na podsta
wach bardzo prymitywnych jakieś pań· 
stwo tatarskie, które ma także ogarnąć 
bogate nadkaspijskie naftowe tereny. 
Wreszcie rozmaite plemiona górskie z po· 
chodzenia blizko spokrewnione z Gruz!na
mi, ale fanatycznie przywiązane do wiary 
muzułmańskiej, probują stworzyć własne 
republiki, usuwając z nich przedcwszyst· 
kiern chrz~cjańskicb osadników. 

Cały ten proces rozwija się wśród O· 
gólnych mordów i grabieży, ~aostrzony~h 
jeszcze wskutek włóczących. się po krai~ 
band bolszewickich, stanowiących szczątki 
potętnej armii. która w 1914 roku wy:.u~ 
szyła tak okazale na i;odbój Turc11 1 
Persji. 

Katastrofa rosyjska kła~zie. koniec 
wszelkim mocarstwowym asp1ra::1om ~c· 
sji i odbiera jel na zawsze motność azJa· 
tyckiej ekspansji. Pociąga. to za sobą ol
brzyl}li przewrót w tamte1szych stosun-
kach. . . . 

Turcja w sposób zupełnie nieoczek1-
wany, powróciła nagle d? st· ·ego P.r7odll· 

, fące20 stanowiska w Azji śro.dko~e~ 1 sko
rzysta niezawodnie z nadatza1ącei si_ę sp.o: 
sobności, aby zawła~uąć przyna1mn e1 
Kurdystanem perskim i rozszerzyć znacz-
ne swoje granlce od wschodu. . • . 

Los Persji jest, mimo uznania 1eJ me· 
zawis~ości przez naństwa cent:a ne, .bar
dio niepewny. Południowe je1 prowm.cje 
przeszły .ju~ całkowi cie do sfery angiel
skich wpływów. Cz~ść półn?cna ?<ietc~
nie po upadku Rosji przed mebezp1eczen• 
stwem zawsze gro~ącem z tej strony; ale 
ten bezsilny i niezdolny do trwałego w_y· 
siłku kraj, będzie dla ~rzysz_łego poko10-
wego kongresu prze.dm1otam! kc.mpensa;t, 
które państwa wojujące wza1emn1e sob.e 
przyznawać zechcą. . . 

Rola Rosji jest w . Azji sk_ończona 1 
nigdy ju~ głos tego panstw~ . me ~awaty 
na szali azjatyckich zagadm~r_i. ~ 710s za· 
dany przez bolszewików rosy1sk1e1 potę
dze, stworżył dla azjatyckiego kontynentu 
nowy okres rozwoju, kt?rego da1szy prze
bieg jest jeszcze na razie zagadką. 

Zamordowanie kaplana. 
W Mohylowie rozbestwieni zbrodnia• 

rze dopu~cili się ohydnego mordeTstwa 
na osobie mie\scowe~o dziekana rzym• 
sko·katolickiego ks. Eugenjusza księcia 
Swia1.opełk·Mirskiego. 

O zbrodni tej donoszą do 11 Dzienni• 
ka Mińskiego• szczegóły następujace: 

Mohylowski prezes komisarz6w Gol• 
man postanowił ś. p. dziekana odda6 
pod sąd trybunału rewolucyjnego za 
sprzyjanie wojsku polskiemu i ukrywa· 
n ie legjonistów. W dzień sądu liczna 
pubłicznog6 zgromadziała się w s! edz:-

wytworzył się na tamtej pół:rnli ten wy
szydzany typ kobiety, zwany .płcią trze
cią• tdas dritte Geschlecht), a została 
amerykanka kobietą w całym wyrazu tego 
znaczeniu, która potrafi elegancko i gu· 
stownie, a bez przrsady się ubrać, drogą 

portowych ćwiczeń potęgować swoją zd10· 
wą urodę i, dorównywu]ąc mętczyźnie na 
polu pracy zawodowej, być mu .ko
bietą". 

W kwestji r6wnou pr1wtii"'nia k b!et do 
głosu przeciwstawia F i.!•da ametykankę 
k'rzykliweJ, a ma o takrnwnej · iesympa
tycznej angielskiej lfrażystce i zaznacza, 
że, jakkolwi~k łatwą byłoby sprawą dla 
ameryk nki .zdob cie prawo głosu, jakie 
w niektórych ~tanach zachodnich jui .io
st.:iło w -1y ie wprowadz'lnem i r.;e O) ioby 
o to zaci~h„j, ni ew łtpli i , . •all•;, ecz 
\\łaśnie najb;irdziej W}'bitne z p ś ród 
działrzek na rozmaitych polach uwa· ają 
zajęcie przez kobiet~ placówki po!;t„cznej 
za nieb zpieczną, a w ka.żdym rnie za 
przedwczesna wobec mł · dego jeszczt-, re• 
latywnie, samoistnego tycia kobiety. 

Przywilej utrzymania si~ na . straty 
wzniosłych sztandarów kultury wydaje im 

ble trybunału dla asyafowanta przi 
rozprawie. Przed doatawieniem o.akar· 
:!onego przewodniczęcy trybunału o
§wladczył, ił wobec otrzymanie przez 
sęd ~owych oskarieli obciątaj~cych ka. 
Mirs-.iegoJ sprawę odkłada. Zebrana 
publicznn4ć zaczęła się rozchodzi.6 gdy 
w tef :amel <;:hwili ;>rzed gmach 'sądu 
przywieziono w samochodzie opance
rzonym ks. dziekana pod stratą czer• 
wonej gwardji. Wprowadzono go do 
salt, a za ntm napłynął z powrotem 
tłum publiczności. Powstał tumult, 
odzywały się głosy, żądajęce uwolnie• 
nia podsądnego. Wtem jeden z gwar
dzistów wrogo usposobiony wobec ks. 
Mirskiego, zmierzyl do nieeo z karabi· 
nu. Naczelnik konwoju podbił karabin. 
Strzał ten wszakże wywołał popłoch 
w§r6d publiczności • i strzelanin~ H 
strony reszty gwardzistów. 

Podczas strzelaniny tej w lokalu sąda 
raniono kilka osób, które potem zmarły, 
między innemi dwie młode polki i kilku . 
rosjan. Oficer polski Morawski i służący 
ks. Mirskiego odnieśli lteisze rauy. Obec· 
ni w ~trasznym popłochu rozbiegli się i 
nie można ustalić, jaki był dalszy loJ 
ofiary. 

Na drugi dzieó znalezioao zwłoki b. 
Mirskiego za miastem porzucone i okryte 
ranami. Stwierdzono na ciele 5 ran po• 
strzałowych, a cztery pchnięcia ba&netem, 
głowę rozbitą i ręce połamane. 

Gdy ludno~ć miejscowa pragnęła ucz~ 
cit pogrzebem zwłoki ukochanego paste
rza, napotkała na stanowczy opór władzy 
bolszewickiej. Dopiero po długich stara• 
niach komisarza do s;iraw polskich, Tr;i;e
wiczka, i wo~ne~o Trucbela udało się o
trzymać pozwolen\e na .u~rzątnięcie• cia
ła z zastrzeżeniem, it zabroniony jest ja· 
kiko 1wielc obrząd religijny przy pochowa· 
niu. Wobec tego ciało nikczemnie za• 
mordowane~o kapłana złotono tymczaso• 
wo na cmentarzu. 

Zagaakowa korona. 
W .Gazecie Polskiej• czytamy: 
• Było to w r. 1911. Do Krakowa przy„ 

wieziono skądś, z Polski oczywiście, ko· 
ronę jakąś, niby królewską. Znawcy O• 
rzekli jej średniowieczne pochodzenie. 
Ale skąd się owa korona wzięła, nikt nie 
wiedział; pochodzenie jej z woli ofiarodaw· 
ców otoczono jaknaJściślejszą tajemnicą; 
a i w istniP.nie tej korony narazie niewie• 
le osób było wtajemniczonych. 

O przywiezieniu do Krakowa korony
co nastąpiło na wiosnę 1911 - szerszy 
ogół dowiedział si~ dopiero w październi
ku 1913 r. O:zywiście im tajemnica by
ła ściślejsza tern wi~ksze było zaintereso
wani~. 

Korona spoczęła w skarbcu na Wawe• 
lu, w archiwum zaś kapituły krakowskiej 
znalazła się opiecz~towana koperta zawie· 
rająca dokument o pochodzeniu korony, 
który miał być Qtwarty dopiero w l 941 
roku. 

Tak nakazywała ostrotność wooec rzą· 
du rosyjskiego. 

W ostatnich 1niach, wobec niewątpli· 
wycb jut wyników wojny z Rosją ofiaro• 
dawcy zgodzili się na wcze6niejsze otwar• 
cie koperty. 

Z pisma w niej zawarte~o a podpisa
nego 5 kwietnia 1911 r. przez ówczesne
go ks. regensa stminarjum duchownego 
w Krakowie okazuje się, te na kilka dni 
przed powytszą datą koront; omawianą 
znaleziono w Sandomierzu zakopaną w 
ziemi, w ogrodzie naletący.-n obecn·e do 

się dość zaszczytnem i horyzont jut dzi~ 
dla nieb do działania otworem stojący 
dość rozległym, by sprostać na tej dro
dze wielkim swym zadaniom. Jeszcze za 
młodą jest epoka pracy kobiety na równi 
r. pracą mężczyzny i niechaj tylko u nas 
jak w Ameryce przesądy w tej kwestji 
znikną, krzywda kobiecie ze stony męt· 
czyzny, dziać się nie będzie nawet i be.z 
jej udziału w glosowaniach. 

Wystarczy, jeżeli i u nas kobieta sta
nie się, jak w Ameryce, mówi Fulda, 
.mętaym tołnierzem cywilizacil, pomagać 
będzie w zwalczaniu militaryzmu powsz~ch· 
nego, niosąc sztandary kultury, i w jedy· 
nej wojnie, jaka mote rozgorzeć w przy· 
siłości (autor wydał swą książkę na kilKa 
lat przed wybuchem wojny), w wojuie1 
z ciemnemi tywiołami przyro·Jy, w walce 
z chorobami, występkiem i n<:dzą, kobiety 
zcobywać będą niewiędnące wawrzyny, 
jak jut dotąd niejedna między ich naj• 
dzielniejsze i przedstawicielkami dosłu• 
żyła si~ rangi generalskiej". 

Margot-Toruńczykowa. 
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seminarjum duchownego a do r. 1903 sta
powiącym \tłasność zakonnic reguły św. 
Bem•dykta. 

Znaleziono ją nś podczas robót niwe-
1acyjnycb w ogrodzie P?d korzeniam~ lipy, 
;mieszczoną w zardzewiałym chełmie ry· 
terskim. Korona była rozdzielona na czę
łci z których dała się złożyć całość. . 

Na podstawie tego opisu, tudzież :wnio· 
&kując po mniej szlachetgym materiale z 

·jakiego jest wykonaną, p. Stan. Tomko• 
wicz w artykule zamieszczonym w „Cza· 
Jie• - przypuszcza, :le nie jest to korona 
'Ir61ewska. 

Przypomina natomiast, te w klasz~o
tach 2eńskicb reguły św. Benedykta, ks1e
uie występowały nieraz podczas większych 
1,uoczystości z koroną na głowie. Jest to 
więc prawdopodobnie korona ••• ksieni san-
1lomierskiej.„ 

Tak więc rozwiałaby się j~szczt' Jedna 
legenda o koronie królewskiej, do której 
Jut rościH sobie pretensje Lit.wini twie!· 
dząc, że to musi być korona W. ks. Wi
tolda... Tymczasem nie król taden, i nie 
wielki ksiątę, a zakonnica · nosiła ją na 
swoiej głowie. 

Mimo to oczywiście korona znaleziona 
pozostanie nadal tem czem była, t. j. cen
nym zabytkiem". 

Wydział prasowy prezydjum Rady M~-
i1isfrów w)l'\aśnia co następuie: , 

• Według § 7 Instrukcji Wyborczej do 
Rady Stanu przed przystąpieniem .do . wy• 
borów ustala się listę kandydatów. Za 
kandydatów uważani będą ci, których na
zwiska zgłoszone zostaną przez 10 naj· 
mniej wyborców. Przepis ten zostaje u
%upelnlony w sposób następujący! 

Zg!aszanie kandydatów na członków 
„'.\ 1 Stanu przez 10 conajmniej wybor
c0w obowiązuje te ciała wyborcze, które 
składają się conajmniej z 60 uczestników. 
W c i ałach wyborczych o składzie liczeb
r:ym uitszym od 60 - kandydatem inoź'e 

· ać ten, kogo zgłosi niemniej, jak jed
srósta uprawnionych do głosowania , „ 

. J vorcow • 

Sły„endJum Korzona. 
\\\n\s\er W. K. i O. ? . -ptz.eznaczy'ł ' 

lilltrlue11u dyspozycyjnego 1,000 mir. na je
dnoruowe stypendjum im. ś. p. Tadeusza 
Korzona dla studenta Uniwersytetu warsz. 

Powrót .nieboszczrka•. 

Rozpoczynający się obecnie poWl'ót 
różnyc).l dobrowolnych i niedobrowol
nych uchodźców z Rosji stanie się bez
wątpienia przyczyną przeróżnych tra
~cznych i komicznych za~ć. 
· W Warszawie mialo miejsce już jed· 
no z nich. Oto żona jednego z wyewa• 
kuowanych kolejarzy, otrzymawszy z 
Moskwy wiadomo§ć o !mierci męh, 
pocieszyła się rychło w objęciach pe• 
wnego przystojnego młodzieńca. 

Na nieszczęście mąi wrócił w tych 
~niach, I, dowiedziawszy się od znajo· 
mych o niewierności iony, wpadł do 
lnieszkania akurat w chwili, gdy bawił 
tam 6w młodzieniec i tak go pottukł 

· kijem, te az Pogotowie opatrywać mu 
mus\eło cztery rany na głowie. 

Epilo~ tej sprawy ma się odbyć w 
sądzie. 

-:-1 

mra~omośtt bfeiut!. 

- · Towarzystwo dost3rczania au
powcow dla przem7s.tu włó1tniat11go. 

Istnieje zamiar założenia powytej wy• 
mienionego towarzystwa, w-spólnego dla 
Niemiec i Austrji. 

W Niemc1ech ma być powiększony ta" 
kładowy kapitał niedawno założonego to
warzystwa surowców dla przemysłu che
miczno-technlcznej wytwórczości z 200 ty
sięcy na 400 tysięcy marek, a w Austrji 
w tymte celu powstało towarzvstwo z ka· 
pitałem zakładowym 250 tys·ęcy marek. 
Obydwa towarzystwa podzielą się kapita
łem udziałowym w stosunku 20 proc. 

Niemieckiemu towarzystwu, do którego 
zbliżony jest bank Drezdeński udzielony 
zostanie kredyt 20 miljonów marek, towa
warzystwu zaś austrjacklemu udzielony 
będzie kredyt przez Wiedeński związek 
bankowy, austrfacki bank ziemski i bank 
zjednoczony w sumie 20 miljonów koron. 

Towarzystwa te 50 proc. surowców do
starczać będą fabrykom, będ&cvm ich 
udziałowcami, pozostałe zaś 50 proc~ -
rządom obydwóch pańsfw na zakup in
nych zagranicznych towarów. 

Załotyciele obydwóch towarzystw ·za
mierzają · :i:atem przez połą.czPnie się wy-

. tworzyć przeciwwagę zbyt pot~żnyn: zwią
zkom fab ryk farb anilinowych, którP do
tychczas są wszechwładnemi na rynku 
produkcji chemiczno-anilinowym. 

- W sprawie zamiany zebrała ogół• 
n.,.ch na zebrania reprezentantów T•wn 
Kredyto!lllłego miejskia ga. 

Komisja, o której już pisaliśmy w u
biegłym tygodniu, a zadaniem której jest 
opracowanie głównych wytycznych dla 
przewidywanej zamiany zebrań ogólnych 
na zebrania reprezentantów, kieru je się do 
pewnego stopnia lokalnemi wartwkami, 
dla tego przewiduje przy wprowadzaniu 
zebrań reprezentantów utrzymać w dwóch 
wypadkach dotychczasowe zebranie ogólne 
członków, a mianowicie, gdy chodzić bę
dzie o rozwiązanie stow. reprezentantów 
i o odmianę przepisów o zgromadzeniach 
reprezentantów. 

Dla wyborców utworzone będą trzy ku· 
rje: wielkiej, średniej i małej własności 
miejskiej, z których pierwsza wybierać bę
dzie 54, druga 51 a trzecia 68 reprezen
tantów. Wybory odbywać się będą co 
trzy lata, prawo wyborcze służy kobietom, 
właścicidkom domów i placów, również 
w razie przeszkody wolne prawo wyborcze 
wykonywane przez zastępcę. Ptojekl po
wyższy zostanie przedstawiony do ze.
twierdzenia ogólnemu zebtaniu w dniu 20 
kwietnia. 

...:.. Z ubiegłJch świął. 

Piękna pogoda dopisała w obydwa doi 
świąt„ Tłamy publiczności zapełniły uli
ce, w tramwajach miejsca trzeba było zdo
bywać, kolejki podmiejskie nie mogły po
mieścić ws1ystkich dążących po za mia· 
sto. Pełno było również w teatrze, w ki• 
nach, w cukierniach i restauracjach. 

- llajbliźsze posiedzenie Rady llllieJ• 
sili ej 

w sprawie narad nad ogólnemi . spra· 
wami gospodarczemi miasta odbędzie się 
prawdopodobnie około połowy kwietnia. 

- Wyp.tata zapomóg rezerwfatkom. 

W środę, dnia 10 kwietnia, rozpoczyna 
się wypłata zapomóg rez~rwi~tkom za mie· 
siqc kwiecień i trwać będzie do soboty 
włąc1nie w godz. od 9 do 11 rano i od 
3 do 5 po pał., według porządku prakty
kowanego dotychczas. W poniedziałek, 15 
kwietnia, mogą się zgłaszać te rezerwistki,. 
które :.ię spóźnify po odbiór, we wtorek 
16 kwietnia, zgłosić się mają te, którym 

- Tajemnicze stowarzyszenia. była wypłata zakwestjonowana i w środę, 

• Ołoa Narodu" donosi z okolic Lu- dnia 17 kwleinla, otrzymaj~ wypłat~ opie.-
blina. kuni sierot. . 

„ Po miastach i miasteczkach obfa- _ p„zytuHsko dUi uchodźców • 
w„ się w ostatnich paru tygodniach ja- Rosił. 
kiś systematycznie zorganizowany ruch • Wynaięty przy ulicy Długiej ~ 72 lo-
w kierunku zakładania nowych stowa- kal na przytulisko dla cz .::sowego przeby-
rzyszeń robotniczych. Treść poszcze- wania uchodźców z Rosfi został jut zu-
gólnych statutów różni aię od siebie, pełnie urządzony. Na nocleg przeznaczc-
lecz w istocie jest ta sama. Cele są no 6 pokojów, w ktć1ych zaprowadzono 
u}ęte dość obszernie, np.: uprzyjemnie· wygoda ... tuaterace i kołdry. w jednym po• 
riie lub upiększenie życia robotników. kóju urządzono ogólną umywalnię, obok 
Wiele z tych statutów otwiera dostęp mieści się kuchnia, oddziel ny pokój prze-
do stowarzyszeń robotnikom obojga znaczono na kancclar}ę, gdz.e odbywa się 
pki i ws?.elkiego wyznania, lecz nazwis· przyjęcie uchodźców i zapisywanie ich do 
ka założycieli są wyląc;znie t "ydowskie. przygotowanej ksręgi. 
S towarzyszenia takie powstają lic~nie W całym lokalu panuje czystość i wzc-
'!ł' ostatnich czasach we wschodnich rowy porządek • . 
powiatdch, jak: hrubieszowski, biłgoraj„ - z Tow. Schr onisk św. Stanisława 
tki i t. d. Władze okupacyjne dają - Jl &os-tki. 
\~k dotąd-bez trudno.ści zezwolenie na Zapowiedzane aehraoie ogólne roczne 
i"'\e.danie tych stowarzyszeń. Ludność Tow. Schronisk ś w. Stanisława Kostki od· 
I ~~'l.\ z zajęciem ten ruch, pytając b(Jdzie BH~ nie 3 lecz 4 kwietnia r. b. o god.i. 
ta 11 ze o cel i źródlo•. 6-ej p-0poł. w lokalu Stow. polskich kupców 

• 
- Pph1'łreg•6d tnewuż przemianowa· i prz i;myałowców (Al.eJa Koś~iuszki nr. 17). 

• •:- ete..,.taurg. (1) 
Według doni~g1eń szwajcarskich, Pio- - Z S taw. Hand lowców Polskich. 

trogrćd na llO'Wo z~tał łlfZemianowany Na !'Olli„ d.ieo1u Śwido ebrane.go urz~· 
na Petersburg. clłl StQW. Handlowców Polekich ua pre-

ze11a powołano p. Leon" Ch'71łtbirSekiel!'o, 
na wlcepreze~a int. Pawła M1>hc~o~ 1J łl: l ego; 
re>dział poznatałyeh mandatów uaB ' lłPi na . 
posiedsieniu w 011d 6hodz!łc1t· środę '· j. ju-
tr~ ~ 

- Gaśoinn~ WJSł~py A. Zełwerowl• 
cza. 

Jutro roznoczyna w Teafrz"' Polskim 
gościnne wzstępv znakomity rtysta i re• 
tyser teatra krakowskiego p. Aleksander 
Zelwerowicz. 

Na pierwszy występ wybrano wyborną 
lekką komedię w 3 akt. Pawła Gzvaul'a1 

w której p. Zelwerowicz odegra rolę bu
dowoiczegc> Croche'a. 

Szhtka ta graną będzie tylko dwa razy 
w środę i czwartt!k. 

. W piątek i niedzielę dana b~dzie zna
komita komed1a Bernarda Shaw'a p. t. 
.Pigmalion• z p. Zelwerowiczem w roli 
tytułowej. 

W sobotę uka~e si~ z p. Zetwerowi ... 
czem piękna komedja Scnóthana .Odro
dzenie". 

- Teatr Polski (Cegielnia.u& 63). 

Diiś o godz. 7 i pół wieczorem „Nędz- · 
nicv•. 

Jutro i w t"zwartek o godzinie 1 i pół 
wieczorem .soo dni•. Występy A. Zelwe
rowicza, art. Teatru krakowskiego. 

- Koncert na wp~sy dl!ll nie:i::amoi• 
nych uczn5óYł Szkoły Realnej kupiectwa 
łódJ1:kiego . 

Zbli~:i się takończenie roku szkolnego 
a niejednem.1 z młodych ludzi ~roz • U "iU• 

nięcie' ze szkoły, z powodu niemożności 
opłacenia wpisu. 

Aby zmą!ejszyć. trag<" d ię bytu n1ejedne· 
go młodzieńca, urządza grono pań, o pie
ku jgcych się !1Jk1dzieżą szkoły real nej k11 -
piectwa łódzłd~go, w dn •. .12 kwi~tn:a kon
cert na wpisy dla n iezamofnych ucznićw. 
W danvm razie przyciągającą' sile\ dla pu
bliczności hędzie nie ty lko piek ny c" l, lecz 
i doskonałv zes r- ół ait•·s lów warszawskich. 
Bt:dzie wi~c dekl ::i >n ~\11::1 ł Frenki~ I. śn'ewa ł 
Br: ezióski, grała J::.;;..1ynowska, i St. Barce• 
wkz. 

Każde pojedyń c z0 z wyżej wvmienio· 
nych nazwis 'c po~· a~a doshtecr'1ą siłę 
pr1yciągającą dl a J:_-,d zi, a cóż d·1piero 
mówić o polącze„iu ich wszystkich raze m. 

Sądzimy przeto, że napewno Sala Kon· 
certowa okate się za ciasna w dn. 12-ym 
kwietnia. · 

- Dziwolą11i joęzykowe. 

Jesteśmy przyzwyczaf eni do s po ty• 
kania różnych dziwolą~6w języ'!.: owych 
w tekście afiszów, odezw i t. p.-T d o
!rnliczność ws i< azuje na potrzebę załc• 
łenia w mieście naszem instytu ' u po· 
rad językowych. Gd~ by ta' i instytut 
istniał, to zapewne nowootwol'zony ki· 
nematograf „Artollo", zanim oddal telrst 
pierwszego afisza do druku panu W. 
Szweitzerowi, zaciągnął by tam porndy 
i dowiedział się, że nie mówi się ~Nasi 
ległoni w ,;olu", lecz „Nasi legjon ś ci w 
polu". - Może ta mela uwaga uchroni 
nowopowsfa?ą firmę od następnych dzi~ 
wolą~6w. - Czy są również podobne 
błędy w tekście !argonowym, na tymże 
afiszu, nie wiem, ponieważ hierof' l'.fów 
arabsko•żydowskich nie umiem jeszcze 
odczytywać. 

- U kelnerów. 

W naszym ruchu zawodowym z chwila 
' ustąpienia rosjan, zauwatyć się dało szla

chetne dąt.ea ie „ do podniesienia kultury, 
powstawały lub te.t rozwijały się r 5żne 
organizacje zawodowe, zrzeszając pod 
swym sztandarem szeregi pracown' k6w. 

Związek zawod. kelnerów ' łódzkich, 
dztęki gorliwym, zabiegom p. Zymsz11 • 
w krótkim stosunkowo czasie zdołał roz
winąć się na pl t-\cówkę kulturalną, skupia· 
jącą 'V około siebie swych pracowników. 
Między rozmaitemi sekcjami na wyróżnif!
nie zasługuje koło dramatyczne. 

. W pierwszy dzień świąt Wielkiej nocv 
w Domu Ludowym amatorzy odegrali pod 
retyserją p • . Klatta wodewil • Stare mia
sto". 

Wszvscv wykonawcy wywiązali się ze 
swych ról doskonale, na wyróżnienie za
sł u gują panny Ropekówny, pani Jasku· 
łowska, pp. Małkiewic?, Braun, Dunajski, 
Jaskułowski, Grott. Do powodzenia przy„ 
ctyniła się świ~tna charakteryzacja amato
rów, która spoc?.ywara w rękach fryzjera 
teatralnego p. Jelenia. 

Licznie zebrana publiczność nie szcz~0 
dziła wyrazów uznania wykonawcom. 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
urozmaicona popisami mandolinistów i 
chóru. 

- Z o zgrom '=ld zenia kuchmistrzów. 
W i11edz1eJ~ / l okdu przy ul. Długi ~j 

nr. 105 odbyło aię nadzwyczajne źebranle 
pracu1ąeycb w Łoct ai kuchmistrzów, w ohe• 
e12ości 39 członków. Posiedzenie zagaił 

ł temuł pHewotłnlesył ahrssy 1gromał11-
nia p. M. Bawarski. 

Po przsivciu do wiadomośei 1prawosda• 
nia !'~ okres w~jny, zebrani prtyatąpiłi do 

· włase1wego celu sebrania i. j. ło obrad Raj 
stosunkami paoująeemi w sakładiulb tuli.i. 
11ar~yoh i nad dolit praeuj,cych ku.eboai
atn:ow. 

Z rrzebieg11 obrad zoałało ~hvierd.zonam 
z! f>O~ożenie pracowników jest nad wyra; 
c~ęzkiem. Za kilkanaście godżin (od 13 do 
lo) na dobrt praoy bea adpoczyoku świąte-
4:~ne~o kuehmietraa pobi erajił od 50 mir. 
m1es1ęcznie, zaledwie w kilku układach 
p~nsja ta prllewyi„za 100 marek mies!QeZ· 
me. Z teJ 11ie1·d elk lej penaji 11u1111tni phcl\ 
po 25' marek mieHięoinie za pranie l>ielizoy 
t •. i• kaftanów i f.ntucbów oraz cza1 ek. 
Sama prsca uś jest nadnvyazaj uci 1 ~;l i wą, 
gdyż a powodu oil!kich een w jad łodaj
n iscb. a droiy:zny l'rtykułJw s11o!yw cz y olł 
oraz opału, .rr~c' ':'Vnik musi Jladzwyczaj in• 
tensywn.e pracować, aby aadowolaić jak 
konsumu tów., tak i włdcieiela zakładu. 

Po dłagich i gorący eh debataeh uch wa
lono właścfolelom, u.tl'.zymuj:i\CYm. kuchm:. 
1traó 1.", pnedstawiĆ następojfłCi z~dania: 

1) 10 godz iu pracy na dob„. 2) Jsd :in 
dzień w tygodniu na odpoozyne!r. 3) Wy~ 
płata peua1i eo . tydzień. 4) Minim:alll;\ pł 1• 

ca tygodniowa przy utrzymaniu c ałodzien• 
ll '3m następująM, dla 1omod ~iel nie praeu
iąC!yeh do 7f>'"mk. tygodniowo, dla szefów 
kuchni od 100 mk. tygodnio w<'1 dla podrę• 
cznych 50 -nk:., chłopcom, '(tóriy są. więcej 
jak rok w pra !i. tyee od lo do 4.0 mk. tygo• 
dniowo. Praca na dniówkę CHI 20 marek 
dzienu e. 5) Przy jmowanie i oddalanie pr&• 
cowu1!iów tylko za zgoda i przez biuro 
poś rednictwa pracy pny cechu. 6) Za kaz
cty ,1 rzepracow a ny miesi'łC 1 dz . eń urlo pu• 
7) Pra nie biel iz ny kuchennej. 8) N m:ędda 
pr4c y win oy by ć dos tarczona prze.z właś„ 
cicie la zakła d u. 9) Przy zgromad zen iu zo• 
sta je z a ptow a dZOll!l kda chorycht d 1) kt().. 
rej właści ci..,la oraz pr acownicy wpłacaj:} 
po 2% od 1ygod nio wyoll l!lrobków lub wy
pfoconsj pen sji. 10) Wyżej wymhrnioDe 
warun ki winny byó uod piaane przez wlaści• 
ciel a zakładu do 15 kwi e tnia r. b • 

D\l per t. lłkta cji z w ła śc cielami zakła· 
dów wybrano kom i sj ę, złożoną. z z a rządu 
zgromadzenia i pp. A. Za~rockiego, L. Rza
oeta l B. s ~rwmowsk•ego. 

Na wniosek p. M. B1:1\\arekiego postano
wio no zwróo·ć się do zg 01n adzenia kuch• 
m1~trzów w Warszawie o rozpoczęcie prac 
pn ygotowawczych w celu zwołania zjazdu 
kuellm Jstrzów w Warszawie s p!\ńatwa pol• 
sk iz g<'.'. . 

W dniu 15/4 o godz. 4 w tym samym 
lokalu będzie zwołane drugi.e zebranie na 
zdame sprawy z per traktacji z właścicie
la i.ni za kładów. 

Obecni zebrali między sobą na szkoły 
w Chełmszczyioie 20 m drek. 

- Dzi ałalność ltwiązku urzf!dnl!ców 
notarjatu i hy11.i.te td w Królestwie Pol
skiem. 

Na ogóinem zebraniu członków 
Związku w Warszawie, w dn. 26 marca 

· obradowano nad unormowaniem warun• 
ków pracy i placy. _ 

Pod obrady wszedl szereg wnio-sków 
dotyczących utworzenia kursów znwo· 
d-0wyoh, zorganizowania pomocy lekar, 
sk.ej i aptecznej, otwarcia Kasy prze• 
zorności na podstaw1e 5 proc. potrąceń 
od pensji i 5 proc. dodatku od rejentów 
1 pisarzy hypotecznych, wreszcie unor• 
mowania warunków pracy na następu
jących połlstawach: pensja woźnych od 
75 do 150 mrk., praldykantów po 2·ch 
latach od 150 do 250 mrk., kopistów l · 
prowadzących poświadczenia 400 mrk., 
referentów 600 mrk. miesięcznie. Praca 
po godź. 3·ej po pol. płatna podwójnie. 
Miesięcsny urlop pła.tny w ciągu roku. 
Pierwsze trzy miesiące c:.oroby platne, 
drugie trzy platne w polowie. Uwol• 
nienie z posady za wiedzą Związku. 
Wszystkie te 4 wl'\ioski przekazano przy
szłemu zarzą:fo "i do opna„->wania i 
przedstawienia ciągu miesiąca na 
specjalnie zwołanem nactzwyc:~ajnem 
zebraniu. 

Jak nas poinformowano, w tutejszych 
kołach pr.lc:ow•1i 'ów not =.rjatu isfnieje 
dążność dą pny~ą«:zen:a f>i ~ do a~cji 
powy ::szej, a i„y nu t ere-nie łódzkim u~ 
jeJnostujn . ć warunki prh1,;? we wszyst· 
kich b iurat.h I• ~a !'jalnych 

-m:uar 'C'le ·1o10rys'1aw J' w iosennej 19!8 r 
Jak w .... k~zuie nazwa, Stow. artystów 

i zwolenr\U-:ó= ~zt·Jk p1ę~n1ch zamierza 
urzcld~.:i.ć w ~aez~n. nieścb sezonowe 
wys.tawy, pie wszvm je~o występem w 
ty cn. kierunku fest wystawa wiosenna 
wc zon:tj' o twarta! - W be e licznych za· 
proszonych gości i erty tów otworzono 
wystawę przemówieniem, w którem 
sch arakteryzowano pokr6fce historJQ 
powstania łódzkiego zrzeszenia. - Wy• 
sta wa posiada kilkaset prać łódzkich 
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malarzy i rzdbiarzy, chocia! nie wszys· 
cy łódzcy artyści przyjmują w .niej u· 
dział. 

- Powrl\t z Niemiec. 

Po ośmiomiesięcznej nieobecno§ci, 
powr6cil wsp6lpracownik naszej „ Gazety" 
p. Edmund Kokorzycki. 

- Z Tow. lekarskiego. 

Porządek dzienny posiedzenia w dniu 
3 kwietnia obejmuje: 1) demonstracje, 
2) o tuberculum solitare w mózgowiu 
dzieci. 

Pismo weteranów z 1863 roku 
do generała Zielińskiego. 

Do przebywającego w Huszt generała 
Zieiińskiego - Zarząd Stowarzyszenia Wza· 
jemnej Pomooy Uoze1:1toików Powstania 
1863 roku - wystosował pod datlł 24·go 
ob. m. następujące pismo: 

Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Po· 
mocy Uczestników Powstanial1863 r. otrzy„ 
mawszy z rozporządzenia J. W. Pana dwa
dzieścia tysięcy marek {20,000 mk.) zapo
mogi a zysków Loterji L!:!gJonowej1 poczu
wa się do obowit\zku przesłać najgorętsze 
podztekowanie za tak wspan\ał:\ of.arę, 
przez którą mocen bedzie wesprzeć setki 
biednych weteranów, niegdyś szermierzy 
ia wolność Ojczyzny, a dzisiaj opuszczo· 
nych, beeradnych 1tarc6w n~dzarzy. 

Nie siląc si~ na górnolotne Rłowa, prze
syłamy w imieniu ewojem i obd~rowanych, 
z głQbi serc naszych pochodzące, szozere 
polskie .Bóg 1111płaó 11 , tusząc sobie nadzie· 
ję, iż J. W. Generał nie wypusci na:s na• 
dal ze aweJ opieki, dotąd, dopóki Rząd 
Polski nie 1ajmie sill zabezpieczeniem choć 
skromnego utrzymania licznej jtszoze rze
szy, bo parę tysiecy liczącej w Krolestw1e 
Pulskiem wy.mieraj,cycb Uczestników Po· 
wstania 1863 roku. 

List imieniem zarz~du Slow. podriisali 
pp.: Olszański i Carossi. 

Ro~maitości. · 
Paderewski pułkownikiem wojsk 

pclsklch. 
W•lson l!lłmianował bnacego P11aerew-

1kieizo pułkownikiem wojsk polsko-amery
kańskich. 

60 yłsif!CJr koron wrzucone do Dunaju• 

Z Budapesztu donoszą, że miał tam 
mlejc;ce następujący wypadek: inżynier J. 
Winkler, udając się do ministerjum han· 
dlu, aby tam złożyć kaucję 60 tysięcy ko
ron, zaczął pouądkować na moście swoje 
pa plery i przy tej sposobności wrzucił do 
Dunaju jedną paczkę. Z przerażeniem 
spostrze;?'ł, że ,. rzucił kopertę z 60 tysią
cami koron. G iy jak szalony biegał po 
moście, przytrz, :nano go i dowiedziano się, 
o co cho1zi. N:~razie poszukiwania nie da
ły rezultatu; dla znalazcy wyznaczono na
grot'ę 5 tvs1ecv koron. 

u A Z E T A Ł O D Z K A - 2 kwieciefi. M 90 

lel kosztuje Amer~kę woj111a, 

."B'inancial News• podaje następujące 
obliuzenia kosztów wojennych Ameryki: 

10 miesięcy wojny kosztuje Amerykę 
mniejwięcej 7,100 miljooów dolarów, czyli 
prawie 24 miljony dolarów dziennie. Wię· 
cej niż połowa przypada na zaliczki pań· 
stwom koalicji, reszta zaś z wyjątkiem 600 
miljonów dolarów na bieżące wyd;itki pań· 
stwowe stanowi włGściwą eum~ wydatków 
wojennych. Co miesiąc danina, jaki\ Arne• 
ryka płaci wojnie, powiękna sil;} o 100 
miljonów, to też można przewidzieć, że 
przy końcu pierwszego roku wojny kos11ta 
jej prowadzenia wynoszą 10 miljardów do
larów, z których połowa stanowi zaliczki 
państwom koalicyjnem. (P. P.). 

Ostatnie telegramv~ 
Zajęcie Pcłtawy. 

Moskwa I kwietnia. 
Naczelny wódz wojsk sowjeta na Ukrą

inie donosi pod datą 31 matca: nasie 
siły głQwne cofnęły si~ po za rzekę Wor
skłę. 

Miasto Połtawa zajęte zostało przez 
wo jska Rady, wspierane przez Niemr.ów, 
którzy dostarczyli ciężką artylerję. Mosty 
i za~ asy zostały zniszczone przez nasze 
wojska. 

Dworzec Połtawski trzymamy jeszcze 
w naszym ręku. 

Ostrzeliwanie Dunkierki„ 
Genewa 1 kwietnia. 
Miasto portowe Dunkierka było w ze

sdym tygodniu ostrzeliwane przez daleko
śne działa i poniosłO ciężkie straty, zwła
szcza w portowej części miasta. 

Sąd Stegemanna. 
W .Berner Bund" pisze w dniu 31 

marca Stegmann: 
nPo pierwotnem przełamaniu prawego 

skrzydła an1:;ielskiego, anglicy biją się ro· 
zpacziiwie, by uchronić przed niemeami 
dro;;ę do Arniens i Doułlens. 

W gruncie rzeczy bronią oni linji A· 
miens - Doull,ns, by zyskać na czas:e. Je· 
śli bowiem wielkie kontr operacje francuc;
kie nie dadzą tadnych wyników, wówczas 
cała pozycja strategiczna pom ię jzy Som· 
me a morzem i zwróconym ku południu 
frontem zostanie odwrócona i pozbawiona 
wartości bez względu na to, czy naczelne 
dowództwo angielskie zdecyduje sic: na 
atak, celem przywrócenia status quo, czy 
leż ograniczy się do defensywy. 

Armie angielskie nie mogą same zade
cydować o militarnym roz·;vo·u sytuacji, 
ponieważ brak im wiele do w„11d rucho· 
wej. Tylko fracuzi mogą się z nami w 
tym wzgl~Jzie mierzyć, ale, niestety, i oni 
są w takiei sytuac1i, ii muszą \icz~ć się z 
anglikami, s\rnzanemi na pomoc francus
ką, jak przed 3 laty. 

W Szampanji wre walka artyleryjska, 
a słabnie francuska żądza zdecydowania; 
jeśii naczelne dówództwo Francji. nie chce 

l\oQcesjonowane 8iuro Wy11ajmu hoąali I 
li '' '' e I · ' łódź, Dl. Plotrkows~n Bł. 

POSZUKUJE: 
5 pokoi l kuchnią W śródm, na I lub Il pii;trze. 

4 Pok Z kuchni• !:I i wyg od. n~ I lub. li p. dla. lekarza od 1 Lipca r, b. od Dzielne} do Nawrot 
• '2 pny 'ub bl1zko P1otrkow.,k1ej. 

4 - 5 poka•I l kuchnią z wyg. na pa!te~:r:e I, ewent. 11 p. mi~dzy ul. Długą a Slenkie· · 
U t wlcn i ul. Benedykta a Nawrot.-Od 1 kwietnia ew. l{Vll r. b. 

3 Poko •I z kuchn 1"ą z wyg. w śr6dm. 2 pok z kU"h od N. f(ynlm d~ ul. Benedykta 
cd 1 /VII r. b. • " • od 1•'60 Lipca r. b. 

Mieszkań ;u~~t~~~h I, 2, 3, 4, 5 i 6 pu~. od kwietnia l lipca. 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Lokal na Skład łub magaz na psrterze, przy ,ul. P!0trk„ składający s\~ z duteJ sali (12 I pół 

• na 6 metr.) oraz 3 pokoi. 

6 pokoi Z k!JChn!ą i wyg~aigzypi~!: fr~~~kow. 3 pok. l kuch. :r:ni.g. przy _Piotrk. na ll p. 

3 pokoje Z kucflnją z2 w:.;i~frc~~a.ul. Piotrk. 2 pokoje l kUChO. ~~7!,n~: Piotrkowskiej 3 
p. 

3 Pok Z kurih przy uL Zielonej 3 pok z kuch i wygod. przy ul. ZielonsJ na 1 piętrze 
• ~ • na parterze. • • od frontu. 

ZMkł"d l1qninJ~11i'jU w środm kompletnie urzą· ltukffJ frontowy, skład. się ~ d~t. sali o 6 
li M il 111tii111w y dzony, warunki przystępne lJ U olrn., małej sali o 4 okn. i 4 dut. pokoi 

z kuch. i wygod. na 2 p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kancelarj~ rejenta etc. 
ormz innie lokalę. 

Uprasza się po. Właścicieli nieruchomości o przedstawianie przy .zap!sywaniu 
się w biurze szkiców (planików sytuacyjny::h) lokali ofiarowanvch. 

się zdecydować wyłącznie na defensywę, 
musi rzucić w centrum wszystkit swe re
zerwy, by przejść d.l ofensywy. Lecz i z 
niemieckiej strony stale napływlfją posiłki, 
które, ciągnąc się od linJi Renu, wprawia- · 
ją się już w ruch. 

Najbliższe tygodnie zadecydują o bie- -
gu i rezultacie operacji, od których bar
dzo wiele zalety, zarówno pod względem 
wyniku wojny obecnej, jak i długości dal
szego jej trwania. 

Jak upadło Albert. 
Znaleziony w opan'.)wanym mieście 

rozkaz angielski brzmi: .A\bert utrzymać 
za wszelką cen~\· Znaczenie Albert, jako 
punktu węzłowego szos i kolei, jako skła· 
du armji, w zupełno~ci rozkaz usprawie
dliwia. 

Piechota marynarki z dowódcą regi
mentu na czele w szybkich przeskokach 
dob;egła do ufortyfikowanych murów do· 
mów miejskich. Całe miasto było przepeł· 
nione gniazdami karabinów maszynowy~h. 
W walkach ulicznych angielskie punkty 
oparcia zostały zaatakowane z flanków i 
tyłów, a załoga miasta wzic;ta do niewoli. 
Na zachodnim krańcu Albert anglicy na 
odcinku kolejowym wµrowadzili w gr~ 
nowe siły; rozwinęły się tu szalone walki. 

Dworzec i fabryka przy szosie do 
Mi!lencourt były wpfost najeżone karabi
nami maszynowemi. Walka słabnie. Noc 
nadchodzi. K.si~tyc w pełni \asno \HZ)'· 
świeca. 

· Zmęczene wo}ska raz jeszcs porywa !.,_ 
ai~ do ataku. Armaty zostapą poauni~te 
na odleg\ośe óO-SO m. Z na)blitszej tei 

odległości granat/ bijlł w gniazdo aogiel
ekłe. 

Wróg ucieka w panicznym strachu. 
Ogień niemiecki sieje zniszczenie wśród 
uciekających mas. 

Pola po drugiej stronie drogi s1 jak· . 
!!;dyby usiane trupami i rannemi. N1stęp· 
nego tanka anglicy wyprowadzają do wal· 
ki tanki. 
B~z skutku. Pozycie zostają w nie· 

m1eckic:h rękach. 

Ołiary 
złożone w adm'nistracji .GazPty Łód:aklej• 

Na szkoły w Chełmszczyźnie 

Zgromadzenie kuchmistrzów składa 
20 marek. 

LEKRRZ-DENTYSTfł 

H. Lewitówna 
cshoroby zębów- i iarny ustnej) 

uJ, Piotrkowska 17. 
Przymuie od 10-2 od 4-7-el w 

Akuszerka Mar_ia Kubicka przyj
muje. Piotrkowska 

Nl 199 m. 7. 

Ku~!' maszynt Un plaania 
polską \ub rosy\sKą, nawet podle
gającą reperacji. Oferty pit.rnienne: 
Krótka 5 m. J 2. Zaleźy na czasie •. 

',i:... "UN" .A. ' rr~-=-~~-=-~~-=-~~1 LicvtacJe przvmu5owe.1 Pierw•za I 
ul. Sienkiewicza 40 (Mikołajewska). 

Z dniem d:iisiejszym i.ostał otwart.r BAR .LUNA• pod zarządem W. Czarnieckiego 
i J. Lulaja. W~daje obiady, śniadonia i kolacje a la Carte . 

Bufet zaopatrzony zak;\skl zimne i gortłce. Piwo z beczki Anstadta Kuchnia 
prowadwna pod osobistym zarządem W. Czarnieckiego~ Polecając się łaskawej pa-
mięci Sunownej Publ.czności Z powato.nlem 

z. Czarniecki i J. Lulaj. 

Elar ,,E:X:P:Fł..ESS'' 
Piotr o wacui 141 

nadal jest pwwadzonym pod moim zarządem. Z powataniem 
J. Lulaj. 

Xabaret artystyczny 
przy teatrze Colosseum 

Zacłtodnia 53. 

Nowy świąteczny program 
Początek o godzinie 7-ej wiecz. Wejścfo bezpłatne. 

Puedstawienia odbywają się w urządzonej z komfor
tem małej sali restauracyjnej. 

=•= Frvzier teotrolnv =•= w środę. dn. a kwietnia is18 r. odbędą .L[bflei[J·an' 'ka }n[zD"l[a+ 
~I~ H J I , r~n się następujące sprzedaże za gotówkę: r- ~ • .l:i 
.!li!. erman e en .l.9! 1) o g~dz: 8.30 rano przy ul. Widzew- , chorób zębów i jamy ustnej, 
Tm~~T ift!j sklej 157. rotne maszyny, teraz Sienkiewicza N.o 83 

li • . ~~ 2) o godz. 8.30 rano przy ul. Widzew· róo- Ewangi"li"ckieJ· - ' 
Olg1naka .N'! li ski"'j 157· ó• ..... ... • Fil:. . . . ' fil~ . " · r „nc maszyny, . Najlepsze ZĘBY sztuczne I plomby 

1!!1 podejmuie s1e charaktery- ~ 3) 0 godz. 9.t5 rano przy ul. Piotrkow· Leczenie homeopatyczne. Od 9-6. 
+:+ zacji na przedstawienia te· TllT sklej 116: lustro, zegar, stoł; . . ,..., 
I:ljl I k · . . liljl 4) o godz. 10 rano przy ul. Slenk1ew1· 
_U_ atra ne, a~ators !e na m1e1- _lllJ_ cza IO: 1 wóz 1 2 wozy na resorach. S@~&.Lł~'Jif -1L· scu 1 na wyjazd. ..,,,,. 5) o godz. 10.15 przy ut. Cegielniane) 
l~h dlh Ni 45: 1 pianino. 

Cii~:::..(!;:~(!i§S!=~=:;S..o=_i!f W czwartek dnia 4 kwietnia 1918 roku nawet zadawnioną I z bolesnymi strupami. 

Kupuję 
stare futra męskie i damskie 

MUFKI i KOŁNIERZE. 
Dzielna 10, 1 · piętro front, 

A. FISZLEWICZ. 

„PRAlHIK" 

o godz. 8.30 rano w Tuszynie przy ulicy pryszcze, męczące swędzenie leczy rady· 
Tylnej 4, u gospodarza Antoniego Jaro· kainie, bezwonny „Krem od swiePZ• 
szyńskiego: 1 wóz z deskami i 1 resor.ka. b.r" wyrobu apteki Ed. Lipinskiego. 

B' k Warszawa-Mokotów. Sprzedaż w tipte· 
azycze kach ł skład. aptecznych Łódzkich J oko· 

licznych. komisarz sądowy w Łodzi. 

SpecJaili:..l (a 

Dr. l. PRYBUUKI ~ 
Inteligentna m1odapaRn~.zgrun· 

townll 1na1omo~clą 
Jęz. polskiego, niemieckiego l tachunko· 
woścł, znaj11ca się doskonale na gospodar· 
stwic: domowem ł szyciu, doświadczona 

I 
wychew:iwczynl, rutynowana pfelę~nlarka, 
poszukuje posady. Wymagania niewielkie. 

Choroby skórne, Oferty .;ub. .o. p • w .Mm. o. L. -

Zewnętrzne I włoso·w Potrzebna zaoma prasowac~ka do 

ZAWADZl<A 1, róg Piotrkowskie) Dłusra >8 71. 
Przyjmuje od 8-2 I od 4-9, Wapno 4 lata lasowane dvorze z:O: I 

koszul i d :obiugów 

Panie od 5-6. patrzone do sprzedania ut. 
u Best naji\!lłJSZym nL _u_t„zy""""'"M--'"'i54""'. ______ _ 

śrcdkiem du prania Antonina MirerKa ul. Marcina Nl! l\1 zgll: 
biła ksląźkę legitymacyjni} na 5 osób, •------------------------llmll•i!!il Paczka za 70 fen. starczy na jedno M k b"I d wydan4 z K. R. Ch. f M. średnie pranie. Żądać wszędzie. ar er I ar owy prmeta Warszawska zfublła paszpOrt 

KAWA 
TRAUTWEll\I Sprzedaż hurtowa: :ilemłeckl, wydany w odi!. 

Re.iaKtor i wyr:ławca Jan Grodek;, 

Edmund Bogdflńsl··1, D"'ieJna H9 30. potrzebny do hotelu Savoy Mosiek WiszHcki ul. Srednla 1i 33 z~ 
niezrównanej dobroci K~. 5.50 zn funt j.I , „ · bu ks1ątkę 1~g1tymacyjn• na s osób, 
poleca A. Trautwein Plotrkowska 73. Tomasz Kw1alkows I ul. Wólczań:.k!i i66 Zgłaszać się codziennie między g. wydaną z K. R Ch. I M. 

zgu tiił kaląt ę legitymac ,jn' na . os:- 3--ł po pvł. M rjanna Myszko" ska llgublła paszpOrt 

be, wyd~n11 z K. R. Ch. i M. _ ----------... -- • _ _..n ... ie;,;;;m..,1e-.c?.-t1;,.• ;,;;;'ll"°Yd;;,;;a;,;;;nY~W;.... ,;;;,Lo;;.;;d::,zl;;:.·---

Na maszyuie rotacyjnej w tłoczni J. Grodka, Przejazd 6. 


